
Bądźmy ostrożni z pochopnymi wnioskami i osądem

W  parlamencie republiki
Fala uznania naszej państwowości

27 sierpnia br. rzecznik p ra ­
sow y Rady Najwyższej RL A.
Ażubalis tradycyjny briefing 
dla dziennikarzy prasy litew­
skiej i zagranicznej rozpoczął 
od najświeższej i przyjemnej 
informacji: A ustralia postanowi­
ła  naw iązać dyplomatyczne 
więzi z  Litwą, Estonią i Łotwą.
Jest to  19 z kolei kraj, który 
uznał naszą państwowość.

Zresztą o  narastającej fali 
uznania przez św iat suweren 
ności Republiki Litewskiej mó 
wiono również podczas plena 
m ego posiedzenia parlamentu.
Rozpoczęło się ono od infor­
macji 'przewodniczącego Rady 
Najwyższej Republiki Litewskiej 
W. Landsoergisa o sy tuacji na 
Litwie, zw łaszcza pod kątem 
jej międzynarodowego statusu, 
przywrócenia lub. naw iązania 
więzi dyplomatycznych z inny­
m i państw am i.

Usuwanie sowieckich .struktur 
na Litwie, tworzenie nowych, 
własnych, naw iązanie więzi 
dyplomatycznych ze światem 
wymaga, niewątpliwie, dużych 
wysiłków naszych organów w ła­
dzy  i adm inistracji państwowej.
Jes t to  żm udna praca  n a  dro-*' 
dze ugruntow ania państwow oś­
ci. M inister bez teki A. Abi- 
sza la zwrócił się więc do de­
putowanych z prośbą o  wzięcie 
czynnego udziału w procesie 
reformowania różnorodnych 
dziedzin naszego życia: łącznoś­
ci, transportu, finansów, ‘trybu 
przekazywania zagarniętych 
gmachów, przejmowania mienia 
KPL—KPZR i in. Ponadto A.
Abiszala wyraził życzenie, aby 
deputowani prowadzili bezpoś­
rednią w yjaśniającą pracę wśród

mieszkańców, wyborców, szcze­
gólnie ludności Litwy W schod­
niej.

J . Beinortas poprosił, aby 
polska frakcja ustosunkowała 
się do aktualnych wydarzeń, 
zapoznała z  sytuacją w  rejo- 

v nach wileńskim i solecznickim. 
W  tym że dniu deputowany L. 
Jankielewicz w  imieniu swoim, 
a także S. Pieszko złożył o ś­
wiadczenie. Powodem ku temu 
stały  się, jak  powiedział, oska­
rżenia, że rzekomo oni w  swych 
okręgach wyborczych poparli 
zamach s tanu  zorganizowany 
przez, moskiewskich puczystów. 
Deputowani oświadczyli, że ani 
na -słowach, ani pisem nie nie 
popierali tej antynarodowej 
akcji.

Podczas wtorkow ego posie­
dzenia uchwalono przepisy służ­
by ochrony Rady Najwyższej. 
Postanow iono również zwrócić 
się do międzyparlam entarnego 
związku z prośbą o  przyjęcie 
deputowanych RN RL w  poczet 
jego  członKów.

Rada Najwyższa powzięła też 
uchwałę w spraw ie całkowitego 
wycofania z  L itw y s ił w ojsko­
wych ZSRR. W  dokumerićie tyifl 
żąda się od Związku Radzieckie­
go, aby w uzgodnionych z  Re 
publiką Litewslcą term inach, cał 
kowicie wycofał z naszego te­
rytorium  oddziały wszystkich 
rodzajów  wojsk. Dokument za 
wiera również prośbę do rzą 
dów Stanów • Zjednoczonych 
Ameryki, Wielkiej B rytanii i 
Francji, aby stanow czo poparły 
to  żądanie, a także prośbę o 
poparcie do wszystkich państw  
św iata — członków ONZ.

Jadw iga BIELAWSKA

Rozmowa W . Landsbergisa z J. Szaposznikowem
WILNO, 27 sierpnia (ELTA). 

Kwestie stosunków z sowiecki­
mi wojskowymi telefonicznie 
omówili przewodniczący Rady 
Najwyższej Republiki Litewskiej 
W ytautas Landsbergis i nowy 
m inister obrony ZSRR m arsza­
łek Jewgienij Szaposznikow. 
Ten ostatni poinformował, l i  
wydano rozkaz wycofania z 
trzech państw  bałtyckich wszy­
stkich oddziałów OMON. Prze­
wodniczący parlam entu przypo­
mniał o wcześniejszych propo­
zycjach zwolnienia do domu

młodzieży z Litwy, służącej w 
sowieckim wojsku w  różnych 
miejscowościach ZSRR. M ar­
szalek zaaprobował tę propozy­
cję i obiecał, iż nie będzie ża­
dnych '  przeszkód dla powrotu. 
Pochodzący z Litwy oficerowie 
Armii Sowieckiej również będą 
mogli powrócić do ojczyzny i 
albo kontynuować tu służbę, a l­
bo się zdemobilizować. M inister 
poinformował, że przyśle swego 
przedstawiciela w  celu omówie­
n ia problemów stacjonowania 
Armii Radzieckiej w  Litwie.

Przywrócono stosunki dyplomatyczne z Danią i Norwegią 
Rząd Polski uznaje niepodległość trzech republik bałtyckich

Wieczorem 26 sierpnia mini­
strow ie spraw  zagranicznych 
Litwy, Łotw y i Estonii A. Sau- 
dargas, J . Ju rkans i L. Meri 
przybyli z Reykjaviku do Ko­
penhagi.

O godzinie r  23 m inistrów 
spraw  zagranicznych Litwy, 
Danii, Łotwy i Estonii p rzyję­
ła królowa Danii M ałgorzata. 
Spotkanie odbyło się w  jej re­
zydencji— zam ku Fredensborg 
w  pobliżu Kopenhagi.

N astepnie w M SZ Danii od­
była się ceremonia podpisania 
wspólnego kom unikatu oraz 
spotkanie z  przedstawicielami 
prasy. a

W  dokumencie, k tóry podpi­
sali w szyscy czterej m inistrow ie 
spraw  zagranicznych, potw ier­
dza się wznowienie stosunków 
dyplomatycznych m iędzy Danią 
a państw am i bałtyckimi od 24 
sierpnia.

Dania gotowa jest, głosi ko­
m unikat, poprzeć Litwę, Łotwę 
.i Estonię wszelkimi środkami, 
w liczając do tego zakrojoną 
na wielką skalę pomoc gospo­
darczą. Dania będzie dokładała 
s tara ń  we W spólnocie lEuropej- 
skiej, . dążąc do podpisania 
umów w spraw ie stowarzyszenia 
między EWG i państw am i bał­
tyckimi.

Stw orzono już  stanow czo 
w arunki dla członkostwa Lit­
wy, Łotwy i Estonii w  proce­
sie KB WE, w  ONZ i innych 
organizacjach międzynarodo­
wych, stw ierdza się w  komuni­
kacie.

Wydział inform acji i prasy 
MSZ

OSLO, (NTB—ELTA). 27 
sierpnia minister spraw  za g ra­
nicznych Norwegii Turwald 
S toltenberg oraz m inistrowie 
spraw  zagranicznych Litwy, 
Łotwy i Estonii A lgirdas Sau- 
dargas, Janis Jurkans, L enart 
Meri podpisali dokumenty o 
naw iązaniu stosunków dyplo­
matycznych. Kilka m inut po 
dziesiątej odbyła się konferen­
cja prasowa oraz serdeczne 
spotkanie z  premierem Norwegii 
panią Gro Harlem Brundtland. 
W  tym czasie czekał już samo­
lot: m inistrowie musieli « lecieć 
dalej do Niemiec.. .

WARSZAWA, (Kor. ELTA

Palców nie maczaliśmy
ROZMOWA Z NACZELNIKIEM REJONU S0LECZN1CK1EG0 

MARIANEM SIMONOWICZEM
— W niektórych środkach 

masowego przekazu RL, w to* 
ku oficjalnych konferencji pra­
sowych w sposób bezpośredni 
czy pośredni lansuje się zda­
nie, że podczas zamachu stanu 
w Związku Radzieckim nie naj­
lepiej spisali się władze wa­
szego rejonu, poszczególne oso­
by na stanowiskach kierowni­
czych w Radzie Samorządu re­
jonowego oraz zarządzie, któ­
rym pan kieruje. Co można po­
wiedzieć w związku z tymi 
ciężkimi oskarżeniami?

— Z całą odpowiedzialnością 
stwierdzam, że wszystkie stru ­
ktury administracji rejonowej, 
apa rat zarządzania, jego wy­
działy i służby, instytucje i or­
ganizacje szczebla i podpo­

rządkowania rejonowego w 
dniach przewrotu działały jak 
zwykle, w normalnym ti7Die, 
kierując się ustawami RL, uch­
wałami i rozporządzeniami 
najwyższych władz Litwy, obo­
wiązującymi dziś przepisami 
prawnymi. To sam o można po­
wiedzieć o gospodarstwach rol­
nych, zakładach budowlanych, 
przemysłowych.

— Ale mówi się i - o tym, że 
nawet powołano rejonowy 
sztab, który jakoby przejął peł­
nię władz w rejonie oświadcza­
jąc przy tym, że popiera przed­
sięwzięcia antykonstytucyjne­
go tak zwanego państwowego 
komitetu stanu wyjątkowego w 
ZSRR, że sztab będzie speł­
niać jego decyzje i rozporzą­

dzenia.
— Niestety, przekonaliśmy 

się, iż różnego rodzaju infor­
macji nie odpowiadających rze­
czywistości, a raczej złośliwie 
ją zniekształcających, nię bra­
kuje. Powiedzmy, naw et w 
Państwowej Komisji ds. Litwy 
Wschodniej, jak  można wyw­
nioskować z depeszy jej kie­
rownictwa, mówi się o utwo­
rzeniu tego  sztabu jako ó fa­
kcie dokonanym, jak  też o 
konieczności pilnego poinfor­
mowania wspomnianej komisji 
o składzie personalnym . sztabu, 
jego  powiązaniach we współ­
działaniu ze strukturam i okupa­
cyjnych wojsk sowieckich. Raz 
jeszcze:' o ile mi wiadomo, 
żadnego sztabu w  dniach ko­
lejnych prób dla demokracji w 
rejonie nie było, więc siłą rze- 

(Dokończenle na str. 2)

A lgim antas D egutis). 27 sier­
pnia' rozpowszechniono oświad­
czenie m inistra spraw  zagrani­
cznych Polski Krzysztofa Sku­
biszewskiego, określające sto ­
sunki z republikami Związku 
Radzieckiego. Z Federacją Ro­
syjską porozumiano się co do 
naw iązania stosunków dyploma­
tycznych i konsularnych. W 
spraw ie stosunków konsularnych 
z Ukrainą już osiągnięto poro­
zumienie, a naw iązanie stosun­
ków dyplomatycznych jest sp ra ­
wą przyszłych narad . Polska, 
głosi oświadczenie, popiera rów­
nież dążenia narodu białoru­
skiego i żywi nadzieję na jak 
najszybsze podpisanie deklaracji 
w spraw ie stosunków wźaje- 
mnych.

W oświadczeniu sporo miejsca 
poświęcono też stosunkom z 
krajam i^ bałtyckimi. Rząd Pol­
ski gotów jest do naw iązania 
z  nimi norm alnych stosunków 
międzypaństwowych — głosi oś­
wiadczenie. Uchwala rządu pol­
skiego oznacza, iż Polska uzna­
je  państwowość i rządy wszy­
stkich trzech państw  bałtyckich 
z wszelkimi wypływającymi z 
praw a międzynarodowego kon­
sekwencjami.

Stosunki Polski z Litwą, Łot­
wą i Estonią tragicznie zerwane 
zostały przed drugą w ojną świa­
tową. W 1940 roku rząd  Pol­
ski nie uznał aneksji tych repu­
blik:

Po odrodzeniu niepodległości 
przez Radę N ajw yższą Litwy 11 
m arca 1990 rokti Polska ro ­
zw ijała i nadal rozw ija sto- 

- sunki z Litwą w różnych dzie­
dzinach. W wielu swych oś­
wiadczeniach Polska popierała 
dążenia wszystkich trzech re­
publik bałtyckich. W podpisanej 
13 czerwca br. w Warszawie 
przez ministrów spraw  zag ra­
nicznych Polski i Łotwy dekla­
racji przyjaźni i współpracy 
Polska potwierdziła suweren­
ność Łotwy i integralność te­
rytorialną. .

Z uwagi na wcześniejsze ro ­

zmowy Polska gotowa jes t do 
podpisania odpowiednich dekla­
racji również z Estonią i Lit­
wą.

M inisterstwo Spraw Z agra­
nicznych Polski rozpowszechni­
ło również komunikat, który
głosi: „W  najbliższym czasie
przedstawiciele Polski udadzą 
się do Moskwy, Kijowa i k ra­
jów  bałtyckich w celu przygo­
towania rozmów z rządam i tych 
krajów, a do państw  bałtyckich 
w  sprawie porozumienia s ię .c o  
do otwarcia stałych przedstaw i­
cielstw Polski**.

BRUKSELA (Reuter—ELTA)* 
27 sierpnia. W spólnota Europej­
ska postanowiła przyznać nie­
podległość trzech państw  bał­
tyckich po trwającej pół w ieku 
sowieckiej aneksji.

Uchwala ta  jednomyślnie 
przyjęta została przez 12 państw . 
— członków W spólnoty Europej­
skiej na posiedzeniu ministrów 
spraw  zagranicznych.

Do Litwy • prżybyl specjalny 
Wysłannik ministra spraw  za ­
granicznych Królestwa Szwecji 
Wilhelm Rappe. 27 sierpnia wie­
czorem przewodniczącemu R a­
dy Najwyższej Republiki Litew­
skiej W ytautasowi Landsbergi- 
sowi wręczył on list króla 
Szwecji Karola Gustawa, w 
którym informuje, iż Szwecja 
formalnie i oficjalnie przyznaje 
Litwę jako suw erenne i niepo­
dległe państwo. Król przekazał 
jednocześnie serdeczne pozdro­
wienia mieszkańcom Litwy.

W ytautas Landsbergis oświad­
czył, że serce jego  przepełnione 

'jest wdzięcznością królowi 
Szwecji, rządowi, wszystkim 
mieszkańcom. Przewodniczący 
wyraził nadzieję, iż pełnomo­
cny przedstawiciel Szwecji pię­
knie kontynuować będzie stare 
tradycje współpracy obu państw.

(ELTA)

Odezwa prokuratury
Prokuratura m. Wilna przeka­

zała dla ELTA odezwę, która 
głosi:,

W Związku Sowieckim doko­
nany został zamach stanu.. Oso­
by, które dokonały puczu, zmie­
rzały do wprowadzenia dykta­
tu ry  wojskowej nie tylko w 
Związku Sowieckim, lecz i na 
Litwie, obalenia prawnie wy­
branego parlamentu i rządu. 
Prokuratura m. Wilna wspólnie 
z Głównym Komisariatem Po­
licji wszczęła śledztwo w celu 
wykrycia i pociągnięcia do od­
powiedzialności karnej osoby,

które popierały puczystów, o r­
ganizowały i podżegały do
przestępczych działań w Wil­
nie.

Apelujemy do mieszkańców 
stolicy o udzielenie jak  najba­
rdziej wyczerpujących i obiek­
tywnych informacji o organi­
zatorach i wykonawcach powyż­
szych przestępczych działań.

Prosimy pisać do nas na
adres: 232600 Wilno, ul. Rink- 
tines 9, Prokuratura m. Wilna 
albo telefonować pod numerem 
75-01-79.

P o czą te k  roku szko lneg o
Jak poinformowało redakcję 

Ministerstwo Kultury 1 Oświa­
ty, początek nowego roku szko­
lnego rozpoczyna się w tym 
roku w  niedzielę (1 września). 
W tym dniu odbędą się w szko­
łach uroczyste apele, msze świę­
te w kościołach.

W tym też dniu o godzinie 11 
przy Wileńskim Pałacu Uczniów 
odbędzie się Msza św. dla pe­
dagogów, uczniów i ich rodzi­

ców Wileńskiej Szkoły średniej 
im. Wł. Syrokomli. Podczas 
uroczystości wyświęcony zosta­
nie sztandar szkoły.

Natomiast Wileńska Szkoła 
Średnia im. Adama Mickiewicza 
zbiera się na wspólną modlitwę 
z okazji rozpoczęcia nowego ro­
ku szkolnego w kościele Świę­
tego Ducha (Podominikańskim) 
w poniedziałek o godzinie 10.30.

Inf. wł.
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Ustawa Republiki Litewskiej
o  O Ś W I A C I E

{Dokończenie. Początek w
numerzf poprzednim)

Artykuł 27. Początek roku 
szkolnego 

Rok szkolny w  średnich szko­
łach ogólnokształcących rozpo­
czyna się 1 września. . . . .

Artykuł 28. Zasady działal­
ności placówki oświaty 

Państwowe placówki oświaty 
kierują się w swej pracy prze­
pisami działalności instytucji, 
zatwierdzonymi przez ich. o rga­
ny samorządu; które nie powin­
ny kolidować z  tą i innymi us­
tawami Republiki Litewskiej 
oraz ogólnyińi przepisami dzia­
łalności instytucji oświaty od­
powiedniego typu.

Przepisy działalności niepań­
stwowych 'placówek oświaty 
uzgadnia się w trybie ustalanym 

- przez Ministerstwo Kultury i 
Oświaty oraz rejestruje się w 
samorządach.

Artykuł 29. Dokumenty o 
ukończeniu placówki oświaty 

Osobom, które ukończyły pań- 
' stwowe instytucje oświaty albo 
poszczególne ich szczeble, w y­
daje się stosowny dokument 
ustalony przez Ministerstwo 
Kultury i Oświaty, stwierdza­
jący zdobyte przez nie wyksz­
tałcenie. Osobom, które ukoń­
czyły niepaństwowe instytucje 
oświaty, analogiczny dokument 
jes t wydawany, jeżeli wykształ­
cenie, jakie dają te  instytucje, 
Odpowiada standardowi pań­
stwowemu. Dokumenty o ukoń- 
czjeniu szkół (świadectwa doj­
rzałości, dyplom y.i In.) wydaje 
się w trybie ustalonym przez 
Ministerstwo Kultury i Oświa­
ty .

Artykuł 30. Nadzór nad dzia­
łalnością pedagogiczną instytu­
cji oświaty 

Ministerstwo Kultury i Oświa­
ty  wspólnie z wydziałami oś­
wiaty odpowiednich sam orzą­
dów wyższego szczebla J ia d z o ­
rują działalność pedagogiczną i  
nauczanie przedmiotów ogólno­

kształcących wszystkich placó­
wek oświaty.

Nadzorować pracę pedagoga 
m ają prawo tylko komisje ate- 
stacyjne, państwowe inspekcje 
szkół oraz osoby przewidziane 
w  przepisach o instytucji oś­
wiaty- inne osoby m ogą obser­
wować pracę pedagoga tylko po 
uzyskaniu jego zgody.

Artykuł 31. Kompetencje Mi­
n iste rstw a’ Kultury I Oświaty 
w dziedzinie oświaty

Ministerstwo Kultury i Oświa­
ty  Republiki Litewskiej:

1) zakłada, reorganizuje lub 
likwiduje podległe mu placówki 
oświaty, mianuje i zwalnia ich 
kierowników;

2) aprobuje zakładanie i re­
organizację nie podległych mu 
państwowych i niepaństwowych 
instytucji oświaty;

3) może wstrzymać działal­
ność niepaństwowych instytucji 
oświaty, jeżeli jes t ona sprze­
czna z ustawami;

4) zatw ierdza ogólne przepi­
sy działalności państwowych lub 
podległych mu instytucji oświa­
ty  przydzielonych do sfery jego 
regulowania;

5) składa M inisterstwu Spra­
wiedliwości wnioski w sprawie 
rejestracji statutów  organizacji 
dziecięcych i młodzieżowych;

6) zatw ierdza ogólną treść 
nauczania (plany, program y n a ­
uczania, podręczniki) państw o­
wym placówkom oświaty;
" 7) organizuje przygotowanie, 
produkcję i wydawnictwo p la­
nów, program ów nauczania, 
podręczników, różnych pomocy 
nauczania i literatury;

8) ustala standard  państw o­
w y wykształcenia ogólnego róż­
nych szczebli nauczania;

9) pisemnie aprobuje zg ła­
szane przez sam orządy kandy­
datury  na kierowników ich wy-

. działów k u l tu ry .i  ośw iaty, oraz 
podległych im placówek oświa­
ty. Kierownicy ci m ogą być.

zwolnieni z inicjatywy miniate- 
rstw a lub samorządu, po uzgod­
nieniu z Ministerstwem Kultu­
ry 1 Oświaty;

11)) dba o przygotow anie pra­
cowników oświaty, doskonalenie 
ich kwalifikacji oraz przekwali­
fikowanie, t organizuje system a­
tyczną atestację pedagogów;

U ) aprobuje pod względem 
funkcjonalności pedagogicznej 
zamówione przez siebie proje­
kty architektoniczne przewidy­
wanych dó budowy państw o­
wych placówek oświatowych;

12) nostryfikuje |  dokumenty 
(świadectwa, dyplomy), potwie­
rdzające zdobyte za granicą 
wykształcenie średnie lub wyż-

82Artykuł 32. Kompetencje In­
nych m inisterstw , departamen­
tów w dziedzinie oświaty 
j Inne ministerstw a, departa­

menty Republiki Litewskiej:
1) po uzgodnieniu z, Mini­

sterstwem  Kultury i Oświaty 
zakładają, reorganizują i likwi­
dują podległe Tm plaoówki oś­
wiatowe, wyznaczają i zw alnia­
ją  ich kierownictwo;

2) po uzgodnieniu z Mini­
sterstwem  Kultury i Oświaty 
zatw ierdzają ogólne założenia 
działalności przydzielonych b ą d i  
podległych ich sferze placówek 
oświatowych;

3) zatw ierdzają plany n a ­
uczania podległych im insty tu­
cji oświatowych, program y, pod­
ręczniki, organizują ich opra­
cowanie i wydawanie;

4) z  podległymi M inisterstwu 
Kultury i Ośw iaty instytucjam i 
oświatowymi uzgadniają plany 
i program y przedmiotów ogó­
lnokształcących;

5) wespół z M inisterstwem 
Kultury i  O św iaty usta la ja  p ań ­
stwowy standard  w ykształcenia, 
udzielanego przez podległe 
szkoły zawodowe i  wyższe;

6) troszczą się o  szkolenie 
pedagogów przedm iotów zawo­
dowych, poonoszenia ich kw a­
lifikacji,. organizu ją system aty­
cz n i ich atestację.

Artykuł 33. Kompetencje sa­
morządów w  dziedzinie oświa-

* ty  > • . .   -.  .
Sam orządy: !

.1) za zgodą. M inisterstw a

UCHWAŁA RADY NAJWYŻSZEJ 
REPUBLIKI LITEW SKIEJ 

O W EJŚCIU  W 2YCIE USTAWY 
REPU BLIK I LITEW SK IEJ O OŚW IACIE

Kultury i Oświaty zakładają, 
reorganizują i likwidują podle­
głe placówki oświatowe;

2) za zgodą M inisterstwa 
Kultury i Oświaty rejestrują 
niepaństwowe instytucje oświa­
towe oraz założenia ich działa­
lność,!. Po uzgodnieniu Z mi­
nisterstwem mogą powstrzymać 
działalność tyćh instytucji, o 
ile jest ona sprzeczna z pra­
wem;

3) zapewniają materialno- 
techniczne warunki działalności 
podległych im placówek oświa­
towymi;
’ 4) za aprobatą M inisterstwa 
Kultury i Ośw iaty mianuja i 
zw alniają kierowników wydzia­
łów samorządów ds. kultury i 
ośw iaty oraz podległych im in ­
stytucji oświatowych;

5Y organizują bezpłatne do­
wożenie do szkół i z  powrotem 
uczniów wiejskich szkół ogólno­
kształcących, zamieszkałych da­
leko od szkoły;

6) kontrolują, czy wszystkie 
dzieci w wieku do lat 16, za­
mieszkałe na terytorium  samo­
rządu uczą się w  szkole ogó­
lnokształcącej . lub - innego ty­
pu*

Artykuł 34. R ada Oświaty 
Litwy

Rada Oświaty-, Litwy jes t in ­
stytucja pełniącą rolę eksperta 
naukowego -i doradcy w  ro z­
strzyganiu  strategicznych kwe­
stii krzewienia ośw iaty w  re ­
publice.

Rada tworzona je s t i działa 
w edług regulam inu, zatwierdzo­
nego przez rząd  Republiki Li­
tewskiej.

36. S am orząd ' pań- 
placówek oświato-

Rada Najwyższa Republiki Li­
tewskiej postanaw ia:

1. Ustalić, że ustaw a Republi­
ki Litewskiej o oświacie wcho­
dzi w życie 1 lipca 1991 r.

2. Zlecić rządowi Republiki 
Litewskiej: \

1) ustalić tryb. w ypłat kom­
pensacyjnych za wychowywa­
nie dzieci w  domu od 15 sie­
rpnia* 1991 r.;

1) zatwierdzić założenia ogó­

lne tiybu  zakładania, reorgani­
zacji 1- likwidacji placówek oś­
wiatowych do 31 lipca 1991 r.;

3) zatwierdzić tryb udziela­
nia pomocy m aterialnej uczniom 
oraz zachęty m aterialnej peda­
gogom do 1 w rześnia 1991 r.;

4) zatwierdzić założenia ogó­
lne Litewskiego Funduszu O ś­
w iaty oraz miejskich (rejono­
wych) funduszy ośw iaty do 1

Artykuł
stwowych
wych

O rgany
stwowych

w rześnia 1991 r.
3. Zlecić M inisterstw u Kultu­

ry  i Oświaty:
1) opracować założenia ogó­

lne działalności placówek w y­
chow ania przedszkolnego oraz 
szkół odpowiedniego typu do 15 
lipca 1991 r.;

2) opracować i zatw ierdzić za ­
łożenia atestacji pedagogów 
oraz państwowej inspekcji szkół 
do 15 sierpnia 1991 r. 
Wiceprzewodniczący '
Rady Najwyższej 
Republiki Litewskiej

B. KUZMICKAS 
Wilno, 25 czerw ca 1991 r.

sam orządowe pań- 
placówek ośw iato­

wych (rada  szkoły, rada peda­
gogiczna, komitet rodzicielski i 
in .): -

1) opierając się na założenia 
ogólne placówek oświatowych 
odpowiedniego typu (szczebla) 
zatw ierdzają regulam in działa­
lności placówki; , '

2) usta la ją  podstaw ow e pe­
rspektyw y działalność^ J in an ?  
sowo-gospodarczej placówki oś? 
wiatow ej; |

3) kontrolują działalność fi- 
nansow o-m aterialną placówki 
oświatowej.

O rgany sam orządow e zgodnie 
z kompetencjami m ają prawo 
do uzyskania od adm inistracji 
informacji o  działalności p la­
cówki oświatowej.

Kompetencję organów  sam o­
rządu  państwow ych placówek 
oświatowych określa się w 
ogólnych założeniach działalnoś­
ci placówek oświatowych odpo­
wiedniego typu (szczebla).

Artykuł 36. Finansowanie p la­
cówek oświatowych

Podstawowym i źródłami fi­
nansow ania państwow ych p la­
cówek oświatowych, są budżety 
sam orządów  oraz budżet pań­
stw ow y Republiki Litewskiej.

Finansowanie państwowe za­
pewnia normalne warunki dzia­
łalności tych instytucji. Innymi 
źródłami ich finansowania są 
Litewski Fundusz Oświaty,
miejskie i rejonowe furidusze 
oświatowe oraz środki niebudże- 
towe placówek ośw iatow ych..

Niepaństwowe placówki oś­
wiatowe utrzym ują założyciele. 
Dla niepaństwowych instytucji, - 
które zapew niają odpowiedni 
do państwowego s tanaard  wy­
kształcenia, m ogą być w yzna­
czane asygnaoje _ budżetowe w 
ustalonym przez rząd  trybie.

Artykuł 37. Fundusze oświa­
towe

Źródłami Litewskiego Fun­
duszu Oświaty oraz utworzenia 
miejskich (rejonowych) fundu­
szy oświatowych są:

1) dobrowolne wkłady osób, 
instytucji i przedsiębiorstw;

2) dochody z działalności sa­
m ego Funduszu; -

3) środki oraz w artości m a­
terialne, ofiarowane przez in ­
stytucje i obywateli za granicą, 
a także organizacje m iędzyna­
rodowe.

Założenia Litewskiego Fun­
duszu Ośw iaty oraz założenia 
ogólne miejskich (rejonowych) 
funduszy oświatowych zatw ie­
rdza rząd Republiki Litewskiej.

IV. KONTAKTY 
MIĘDZYNARODOWE 

Artykuł 38. Praw o mieszkań­
ców Litwy do nauki i litewskie 
instytucje oświatowe za grani­
cą

Mieszkańcy Litwy m ają pra­
w o do nauki z a  granicą. P ra ­
wo to' realizow ane jest z  ini- 

: cjatyw y pryw atnej bądź poprzez 
umowy międzypaństwowy- ~ E 

Litewskie placówki państwo? 
we za granicą organizow ane są  
o raz udziela im  się pomocy fi- 
nansow o-m aterialnej _ w trybie 
ustalonym  przez umowy mię­
dzypaństwowe.

Artykuł 39. Działalność peda­
gogiczna obcokrajowców 1 osób 
bez obyw atelstw a oraz nauka w 
Republice Litewskiej 

Obcokrajowcy lub ośobjr bez 
oBywatelstwa 'm a ją  praw o do  
prascy pedagogicznej i  nauki w  
Republice Litewskiej. W arunki 
ich nauki i pracy w  placów­
kach oświatowych L itw y okreś­
lają  odpowiednie ak ty  norm a­
tywne Republiki Litewskiej oraz 
umowy międzynarodowe.

Artykuł 40. Umowy między­
narodowe 

O ile umowa międzynarodowa, 
w której uczestniczy Republika 

"Litewska, ustala inne przepisy 
niż przewidziane zostały  w  n i­
niejszej Ustawie, stosow ane 6ą 
przepisy przewidziane w  umo­
wie międzynarodowej. 
W iceprzewodniczący 
Rady Najwyższej 
Republiki Litewskiej

B. KUZMICKAS

W ilno, 25 czerwca 1991 r.

Palców nie maczaliśmy
(Dokończenie ze str. 1) 

czy żaden pracownik aparatu 
zarządzania nie działał w jego 
składzie.

— Pozwolę przypomnieć sta­
re przysłowie o dymie I og­
niu. Faktem pozostaje, że w 
ciągu dwóch dni gmach „Do­
mu Rad", jak od lat nazywa się 
siedzibę władz rejonowych, 
„upiększał" czerwony sztandar 
jako symbol państwowy ZSRR, 
jako deklaracja aprobaty I po­
parcia zamachu, stanu w yjąt­
kowego, komitetu spiskowców.

— Trzeba pamiętać, że w 
tym samym gmachu dotych­
czas była również siedziba re­
jonowego komitetu KP Litwy, 
a sekretarz komitetu Gz. Wy­
socki był jednocześnie prze­
wodniczącym Rady Samorządu 
rejonu. To właśnie on „jedno­
głośnie" zadecydował o tym 
nieodpowiedzialnym kroku,.' .mi­
mo protestów prokuratora na 
rejon solecznicki W. Wlasowa, 
czy poszczególnych pracowni? 
ków administracji.

— A postawa naczelnika re­
jonu?

— Akurat w tych godzinach,

w poniedziałek z rana byłem 
w Samorządzie rejonu wileńs­
kiego na spotkaniu i ciekawej 
rozmowie z przedstawicielami 
M inisterstwa Przekształceń 
W łaśnościowych RP, specjalis­
tami Centrum Prywatyzacji. 
Byłem z moją zastępczynią ao 
spraw  ekonomicznych Jadw igą 
Prowłocką. ’ Zresztą w asza ga­
zeta zamieściła informację o 
tym spotkaniu, o doświadcze­
niach strony-  polskiej, co nam 
wszystkim też może toyć przy­
datne. Czyli w ten sposób moż­
na raz jeszcze stwierdzić, że 
zajmowaliśmy się zwykłymi 
codziennymi sprawami, a nie 
tworzeniem |  nielegalnego sz ta ­
bu czy komitetu. Nie m aczaliś­
my palców w tej brudnej grze.

—-. W dniach puczu najwyż­
sze władze RL podjęły szereg 
uchwał, w tym o odpowiedzial­
ności osób urzędowych,! oby­
wateli i innych mieszkańców 
republiki za udział w przewro­
cie lub poparcie tak  zw anego 
komitetu stanu wyjątkowego, 
współdziałania z wojskami oku­
pacyjnymi, łamanie ustaw  Lit­
wy. W myśl tych decyzji wy­
dano sankcję aresztowania Cz.

W ysockiego I A. Monkiewicza 
— przewodniczącego I zastęp­
cy przewodniczącego Rady Sa­
morządu w aszego rejonu.

Co tu m ożna powiedzieć? 
Wiem tylko, że dotychczas ani 
pierwszego, ani drugiego nie 
odnaleziono. Sądzę jednak, że 
obarczać jednakową winą cały 
skład Rady, a naw et jej pre­
zydium byłoby spraw ą niezbyt 
poważną. Co innego — w o­
dzireje prezydium Rady.

—- Obecnie faktycznie zosta­
ła  zawieszona działalność nie 
tylko prezydium, ale i całej 
Rady rejonowej. Jak wiadomo, 
R ada Najwyższa RL 22 sierp­
nia br. podjęła uchwałę o an ­
tykonstytucyjnej działalności 
prezydium Solecznickiego Sa­
morządu rejonowego, a  w 
oparciu na tę uchwałę rząd re­
publiki mianpwał Arunasa Bi- 
girdasa pełnomocnym przedsta­
wicielem, zlecając mu kierowa­
nie strukturam i zarządzania re­
jonu.

— Znamy go jako działacza 
z Państwowej Komisji ds Lit­
w y Wschodniej, orientuje się 
dobrze w  naszych problemach. 
Jesteśm y do -dyspozycji pełno­

mocnika rządu. Uważam, że 
rzeczowa współpraca w szyst­
kich s truk tu r zarządzania, po­
łożenie kresu pewnej konfron­
tacji w ładz doprowadzi do ro­
zw iązania rzeczywiście Istot­
nych dla mieszkańców rejonu 
spraw.

— Powodzenia życzę w  tych 
zam iarach.

Rozmawiał 
Michał ŁAWRYNIEC

P. S. Po powyższej rozniowie 
Skontaktowaliśmy się z  proku­
ratorem  na rejon solecznicki 
W. Własowem, by wyjaśnić 
pewne szczegóły:

— Działalność niektórych 
osób z prezydium Rady S a­
m orządu rejonowego, 'jak  rów­
nież poszczególnych pracowni; 
ków zarządu rejonow ego w 
w  dniach zamachu koliduje z 
lojalnością wobeo ustaw  RL, w 
związku z tym  wszczęto sp ra­
wę karną. Dopiero w toku 
śledztwa zostanie ustalony fak­
tyczny udział i w ina każdej 
osoby w łam aniu ustaw  Litwy, 
współpraca z wojskowymi so­
wieckimi, jak  też działalność w-, 
ogniwach i strukturach kolabo­
rantów. Co się tyczy sztabu, a 
nawet kwestii jego  utworzenia 
czy tylko cyrkulujących na ten 
tem at plotek i domysłów —

również ustalim y to  w  toku 
śledztwa. Mam na myśli i  kie­
rowniczych pracowników za ­
rządu rejonowego z M. Simo- 
nowiczem. Jeżeli chodzi o  na­
kaz aresztow ania Cz. Wysoc­
kiego i A. Monkiewicza, to  w 
państw ie prawnym musimy pa­
m iętać o  klauzuli w ynikającej 
ze sta tusu  deputowanego: 
aresztować deputowanego mo­
żemy za zgodą odpowiedniej 
R ady bądź Rady wyższego 
szczebla. Co innego zatrzym a­
nie deputowanego. W łaśnie ta ­
ką decyzję — o  zatrzym aniu 
W ysockiego i Monkiewicza — 
mamy, ale  na razie nie może­
m y Ich odnaleźć.

OD REDAKCJI. W związku 
ze znanymi wydarzeniami w 
ZSRR, działalnością poszcze­
gólnych sam orządów tereno­
wych 1 Ich kierowników w  tych 
tragicznych dniach I decyzję 
najwyższych w ładz. RL o za­
wieszeniu funkcjonowania pre­
zydiów Rad Samorządów rejo­
nu solecznickiego 1 m iasta 
Snieczkus otrzymujemy telefo­
ny z  rejonu wileńskiego, czy 
nie dotyczy też to  posunięcie 
władz rejonu wileńskiego. Nie, 
nie dotyczy. Prezydium . Rady i 
zarząd rejonu normalnie pełnią 
swe funkcje.

1 i
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Czas spłacania długów
KCBAKCYJIICJ
Zapraszani do dyskusji

Czy to jest korzystne dla Polski?
Środki masowego przekazu 

podały do wiadomości, że do 
Polski codziennie przybywa 
około m iliona osób z innych 
krajów, przeważnie ze Wschodu. 
Polacy, co prawda, nie są tym  
faktem zbyt zachwyceni, jednak 
nie rzucają obraźliwych obelg 
pod adresem tak  licznych „tu­
rystów^, jak  to  miało i nadal 
m a miejsce u nas. Jak  często 
daje się słyszeć słowa przekleń­
stw a pod adresem Polaków od* 
wiedzających Litwę i  zrzucanie 
na nich winy za trudności ryn­
kowe. Dziwne, nieprawda? Bo 
z kolei m asowe wyjazdy do 
Polski uw ażane są za rzecz zu­
pełnie norm alną. Inflacyjny ru- 
Del je s t wywożony do Polski, 
sprzedawany, a za niego co ob- 
rotliw si „turyści**, skupują wa­
lutę wymienialną, którą po 
powrocie sprzedają po bajem- 
skich cenach. Jak  szacują spec­
jaliści w ostatnim  okresie z 
Polski wywieziono 1,5 mld do­
larów.
. M ożna się zgodzić z twierdze­

niem, że do Polski wywozi się 
sporo towarów, ale przecież z 
Polski również wiele towarów 

, się przywozi. A więc, następuje 
swoista wymiana towarów, nie­
oficjalny import-eksport. P y ta­
nie, czy to  je s t korzystne dla 
Polski? Otóż ta k a 'sy tu a c ja  na 
dłuższą metę doprowadzi .kraj 
do ogromnych trudności gospo­
darczych i  do  stopniowego kur­
czenia się zapasów walutowych.

Niewątpliwym w tym wypadku 
skutkiem będzie m niejszy zakup 
urządzeń, technologii, paliwa 
itd. Spójrzmy na Kraje EWG, 
które prowadzą wyważoną po­
litykę celną, tym  samym bro­
nią swój rynek, stosują tw arde 
restrykcje importowe. Niestety, 
Polska takim  krajem  nie je s t  
Polskę nie stać jeszcze na ot­
w artą gospodarkę. W nioskuje 
więc z tego, że w  dobie obecnej 
nie może ona być zapleczem do­
larowym, chociażby i dla osób 
prywatnych 300-milionowego 
kraju, jakim jes t ZSRR, nieza­
leżnie od tego, ęzy się on roz­
pada i rozpadnie. Do takiej 
sytuacji przecież nie dopuszcza­
ją  inne kra je postkomunisty­
czne.

Chciałbym zwrócić uwagę 
jeszcze na zasadniczy przed­
m iot przewozu do Polski — 
wódki. Jak  podaje polska p ra­
sa, niezliczony ilość butelek 
wódki przywozą osoby pryw a­
tne, kooperatywy i robią na tym 
kokosowe interesy, a  finałem 
tego są zazwyczaj dolary. P o  
potopie szwedzkim m am y po­
top wódczany, który niew ątpli­
wie prowadzi do ruiny i degra­
dacji polskiego społeczeństwa.

Tak skrótowo widżą mi się 
te . problemy, z którymi obecnie 
boryka się Polska. M oże będą 
chętni zabrać glos w  dy­
skusji na powyższy tem at, 
uprzejmie zapraszam.

Leon SIWICKI

Podziękowanie 
Można zaufać Jej sercu

Pod listem podpisali się pra­
wie wszyscy dostawcy mleka 
z podwileńskiego osiedla Woj- 
daty.

„Trzymamy krowy, sprzeda­
jemy mleko państwu. Dotych­
czas Wileński Sowchoz-Techni- 
kum (aktualnie z cenzusem 
wyższej szkoły rolniczej — 
N. N.) _ nie pobierał od nas 
opłaty ani za to, że wypasa­
liśmy bydło na jego  pastwis- 

tanie 
syte

— A teraz płacimy po

kach, ani za korzys { 
łąk  — piszą nasi Czytelnicy.

po rublu
dziennie. Ci zaś, którzy nie 
pracują w sowchozie (byłym) 
płacą naw et po dwa. Na pod­
staw ie jakiej ustaw y i jakiego 
rozporządzenia? Gdyby past­
wisko było jeszcze normalne.

Chciałybyśmy za pośrednict­
wem „Kuriera Wileńskiego*' zło­
żyć w yrazy wdzięczności le­
karce I działu kardiologii Re­
publikańskiej" Kliniki „Czerwony 
lCrzvż“ p a n łF e lic ji Girko.

Miałyśmy nieszczęście traifić 
d o . szpitala, ale szczęściem w  
tym  nieszczęściu było to, że 
opiekowała się nami pani -Fe­
licja Girko. Nie tylko leki po­
m ogły nam  przezwyciężyć cho­
robę, ważniejszą rolę odegrały 
w  tym  opiekuńcze ręce, o w a r ­

te serce i dobre słowa naszej 
lekarki. Chcemy Pani Doktor 
życzyć zdrowia, pomyślności w 
życiu osobistym i zachowania 
tej niezwykłej, cechy— miłości 

bliźniego, potrzebującego pomo­
cy. Pacjenci Felicji G irko mogą 
zaufać Jej sercu i Jej rękom. 
Stokrotne dzięki za opiekę i 
leczenie składają byle pacjentki.

Irena SZPILEWSKA, 
M aria JURG1ELAN, 

Jan ina KARDIS

A jes t wypalone od słońca, 
traw y mało. Płacić nie m a z 
czego, wielu spośród nas jest 
emerytami, inwalidami**.

Autorzy zapraszali usilnie, 
aby przedstawiciel redakcji był 
w cześnie rano — o  godzinie
7.30 w  zlewni m leka w Woj da­
tach i spotkał się z ludźmi, 
porozmawiał i dopomógł. Spot­
kanie takie się oabyło.

Pastw isko więc położone nie­
daleko zlewni, tuż obok wsi, 
dogodne, nie trzeba krów pę­
dzić daleko. Ale pastwisko już 
pożółkło, karm y mało. W łaści­
ciele bydła, którzy gremialnie 
przybyli do zlewni z  konwiami 
wypełnionymi świeżym mle­
kiem, zaczęli besztać kierowni­
ctw o gospodarstw a, które u tru ­
dnia życie, w prowadza nowe 
porządki.

Kazys Bagdonas i W alentyn 
Bujel ca łe  życie przepracowali 
tu  na wsi. Jeden jako  stolarz, 
d rugi — kierowca. Przeszli na 
emeryturę, przecież nie będą 
siedzieli w  domu. Trzym ają 
krowy_ sprzedają mleko. Ale 
to s ta je  się coraz bardziej 
kosztowne. Np. skosić trawę^ 
na paszę kosą nie m ożna, bo* 
sii^ brakuje. Zamówiono kosiar­
kę? Mecfianizatb? zażądał 30 
rubli. P łacą za siano. Kupują 
w  sklepach chleb, dokarmiają 
krowiny. Inaczej nie dadzą 
mleka. A chleb jest drogi, ale 
i m ieszanki paszowe też kosz­
tu ją. Do tego  zn iknę ły ...

Np. dzieci Zofii Gudalewicz 
są inwalidami. Mleko stanow i 
tu  podstaw ę budżetu domowe­
go. Tymczasem zaczęto żądać 
opłat za pastwisko.

Nasłuchałem się różnych rze- 
. czy. M ożna jednak zrozumieć 
sytuację ludzi. Większość spo­
śród 37 dostawców mleka s ta ­
nowią emeryci. Nękają ich 
choroby, w yczerpują się siły,

„Szczelać“ pod wileńskim Żelaznym Mostem
Kto się strzelać jeszcze nie 

nauczył (a ma pilną po temu 
potrzebę) z  pewnością taką 
„szkółkę** w  Wilnie znajdzie.
Reklamuje ona siebe (w  myśl 
szeroko organizowanej przed 
paroma jeszcze la ty  akcji pod 
hasłem „Internacjonalizm -) w
trzech językach — po rosyjsku, | 
po litewsku i po polsku. Na od­
cinku między wileńskim Mostem

Żelaznym a O strą Bramą wid­
nieje zachęcający napis: TIR
(po . rosyjsku), t IRAS - (po li­
tewsku) i SZCZELNICA (niby 
po polsku).

SZCZELNICę (od słowa 
„szczeć") proponujemy zamie­
nić SZCZęKALNICĄ (bliższe 
to  szczęku broni). W  razie gdy­
by jednak i tu  w kradł się błąd 
(w literce „EM można łatwo

zgubić ogonek — SZCZEKA- 
LNICA (od słowa „szczekać**, 
„ujadać"), trzeba wówczas cały 
napis przerobić na: STRZELNI­
CĘ (od słowa „strzelać").

Jeżeli więc pod wileńskim 
Mostem Żelaznym nie mamy 
ochoty szcz. . .ć, albo szczekać, 
a ty lko .. .  strzelać ►— wejdźmy 
do 'środka STRZELNICY.

Alwida ROLSKA

Polegli 
w 1918-20

Na Białorusi, w  miejscowości 
Kucewicze w  rejonie oszmiań- 
skim. 12 km od Oszmiany, koło 
jednego z domów znajdują się 
resztki pomnika polskich ofice­
rów i żołnierzy poległych w 
latach 1918—20.

Dotychczas -nie udało się 
ustalić historii jego wzniesienia, 
powodów, dla jakich właśnie w 
tym miejscu się znalazł, jaki 
był na nim napis itd. Jeżeli na­
si Czytelnicy cokolwiek wiedzą 
na ten temat, prosimy o napi­
sanie do redakcji, ew. o kon­
takt telefoniczny (61-38-34). 
Dziękujemy. Fot. W. Pacyno

a i emerytury pobierają nieco 
ponad 200 rubli miesięcznie, 
wydatki natom iast rosną. Jak 
więc żyć? Czy w arto trzymać 
krowy? Ale bez nich też nie 
da się obejść.

Sytuacja Wiktorii Stackie- 
wicz, kierowniczki zlewni, nie 
iest lepsza. Mąż jako ślusarz- 
hydraulik pobiera zaledwie 300 
rubli miesięcznie. Jej zarobki 
też są niskie. W ychowują troje 
dzieci, więc krowa — to  karmi- 
cielka rodziny. O to niedawno 
zapłacili 150 rubli za siano. 
Prócz siana, potrzebne sa jesz­
cze inne pasze, ale gdzie je 
wziąć?

ŚLADAMI LISTU

Wieś znajduje się obecnie na 
przełomie. Przeszłość odchodzi. 
Minęły czasy, gdy kołchoźni­
kowi lub robotnikowi sowcho- 
zu za butelkę wódki zaorywa­
no daiałkę przyzagrodową, za­
opatryw ano bydło bezpłatnie 
w  pasze. Życie nagle zdrożało,

ęroblemy też się zaostrzyły, 
rudności obiektywnie, więcej, 
a cóż dopiero jeżeli człowiek w 

podeszłym wieku.
Jeszcze niedawno zlewnia w 

W ojdatach m iała 50 dostawców, 
teraz — 37. Przedtem kierowca 
samochodu — cysterny M arian 
Butrym, obsługujący 10 zlewni, 
odwoził ' do Niemenczyńskiego 
Zakładu M leczarskiego po 7 
ton mleka, obecnie o  tonę 
mniej. M aleje produkcja i 
sprzedaż m leka w  całym rejo­
nie wileńskim. Głównie jest to 
skutek trudności, jakie dziś 
przeżywa wieś.

A przecież zakładanie past­
wisk, ich pielęgnacja pochła­
niały sporo pieniędzy. Melio­

rację opłacało państwo, a po­
nieważ państwo to  my, więc 
szło również z naszej kieszeni. 
Tylko nikt tego po prostu n ie 
dostrzegał. Teraz natom iast 
płacić musi każdy osobiście. 
Płaci też gospodarstwo — Wi­
leńska Wyższa Szkoła Rolni­
cza.

— Nie z dobrego życia po­
bieramy pieniądze za pastwis­
ko — mówi dyrektor uczelni 
Alina Komar. — Nie jes t ta ­
jemnicą, że wielokrotnie pod­
skoczyły ceny za sprzęt tech­
niczny, nawozy, materiały. Ok­
łada się nas podatkami. Kasa.
pustoszeje. A jak  pokryć wy­
datki na utrzymanie pastwisk? 
S tąd 1 uchwała rady  zespołu
pracowniczego z 24 kwietnia 
1991 roku, na której mocy za ­
częto śd ag a ć  opłatę za past­
wiska. Jak  na razie jes t to  je ­
dyne wyjście.

— Nie ma obecnie w  rejonie 
gospodarstwa, w  którym by 
nie pobierano opłaty za  past­
wiska — powiedział kierownik 
rejonowego wydziału rolnego 
Ryszard Stanisz. — Rozwijają 
się nowe stosunki gospodarczo 
i  nigdzie nie podziejemy s ię  
przed nimi. Luazie powinni to  
rozumieć.

Czy wiedziano o  , tym  w  
W ojdatach? Podczas spotkania 
wszyscy odpowiadali na to  py­
tanie raczej negatywnie, bo- an i 
adm inistracja, ani w ładze lo­
kalne nie spotkały się z w łaś­
cicielami bydła, nie w yjaśniły 
zaistniałej sytuacji. D latego 
więc decyzja podjęta przez r a ­
dę zespołu pracowniczego w y­
wołała tak  wielkie oburzenie 
wśród Właścicieli bydła.

Nikołaj NIEZAMOW, 
kor. „K.

Bezdroża służby zdrowia
Bogactwo i nędza podziału

Starostw o Naujoji Wilnaa. 
M amy tu  aż dwie ^przychodnie 
i dwie stacje pogotowia ra tu n ­
kowego. Przychodnia miejska 
n r  11 mieści się w  nowej oka­
załej 4-kondygnacyjnej przybu­
dówce do gmachu konsultacji 

dziecięcej, zaś przychodnia wiejs­
ka . dla gmin mickuńskiej i 
grygajckiej (cztery etaty) roz­
lokowała się n a  miejscu byłego 
działu stomatologicznego przy- 
ohodni rej. w ileńskiego (skrzy­
żowanie ulic Sziaures i l>gO:Ma­
ja ). A teraz o pogotowiu. M a­
m y w  Nowej WHejce podstację 
pogotowia ratunkow ego miesz­
czącą. się naprzeoiw przychod­
n i n r . 11 i /centralną wiejska 
stację, która rozlokowana jest 
w podwórku plebanii tuż za Koś­

ciołem , a więc raczej na odlu­
dziu. W promieniu kilku kilomet­
rów  od tej stacji n ie  m a żadnej 
placówki medycznej — ani la­
boratorium, ani ren tgenu...

A więc. Nowa Wilejka nie mo­
że narzekać na brak przychodni
i stacji pogotowia ratunkow e­
go, ma tego nawet w nadm ia­
rze. Nie m a natom iast własne­
go szpitala. ‘Olbrzymia Klini­
k a Psychiatryczna obsługuje, 
jak  wiemy, tylko pacjentów cier­
piących na choroby nerwowe. 
Nie najlepiej też m a się sytu­
acja z aptekami. Co z tego, że 
są aż dwie, jeżeli żadna z nich 
nie jest czynna w niedzielę. I 
teraz wyobraźmy sobie taką sy­
tuację. Mieszkaniec Nowej Wi- 
lejki w  sobotę wieczór lub w 
niedzielę miał jakiś niegroźny 
wypadek lub zapadł ma choro­
bę, która nie wymaga natych­
miastowej hospitaliizacji w  Wil­
nie, ale potrzebuje pomocy le­
karskiej i leków. Co ma począć 
pacjent? Żadna z aptek nie 
czynna, stacja pogotowia re -' 

jonu wileńskiego obsługuje tyl­
ko mieszkańców wsi, a podstac­
ja  przychodni n r 11 jest raczej 
punktem noclegowym dla per­
sonelu, bo nie jest przystoso­
w ana do przyjęcia chorych.

Wróćmy jeszcze do przychod­
n i obsługującej mieszkańców 
gmin mickuńskiej i grigajc- 
kiej, k tóra nie może zadowolić 
wymagań swoich pacjentów. 
P rzyjm uje się ich tu  tylko 5  
dni w  tygodniu w  ciągu 4—5 
godzin, w  pozostałym czasie 
ten  nowy gmach jest jak  wy­
marły. Zresztą nie może no r­
m alnie funkcjonować, gdyż n ie 
m a aiii laboratorium, ani ren t­
genu. Zaś nowoczesna przy­
chodnia n r  I I  nie m a w łasnej 
apteki i pacjent musi dreptać po 
otrzymaniu recepty aż do  „Au- I 
sżry*4.

W  sum ie dwie przychodnie i  
dwie stacje pogotowia w Nowej 
Wiłejce częściowo się dublują, 
częściowo nie spełniają swoich 
funkcji. Administracja przy­
chodni n r  11 i starostwo zdają 
sobie sprawę z  absurdu takie] 
sytuacji. Przychodnia n r  11 zg a­
dza się przyjąć pod swoje skrzy­
d ło wiejską przychodnię w raz 
z jej czterema pracownikami i 
obsługiwaną ludnością. Są też 
plany połączenia obu stacji po ­
gotowia i stworzenia d la nich 
niezłego zaplecza. Ale na razie 
•nic z  tego, bo władze rejonu wi­
leńskiego n ie  chcą słyszeć o  ta ­
kim połączeniu .Owszem, zga­
dzają się przekńzać swoich pac­
jentów, ale nic poza tym. Ani 
transportu, ani limitu paliwowe­
go, an i etatów, ani budynków, 
które po ewentualnym połą­
czeniu stałyby bezużyteczne.

C entralna przychodnia rejonu 
wileńskiego kilka swoich starych 
budynków sprzedała osobom 
prywatnym albo spółdzielniom.
A przecież w interesie pacjen­
tów byłaby raczej jakaś wymia­
na. Chciałbym wiedzieć, czy rze­
czywiście. można by było nale­
życie zadbać o  potrzeby m iej­
scowej ludności, potrzebne są 
jakieś zmiany administracyjno- 
terytorialne?

Waldas BANAITIS, 
lekarz-nerkolog
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Nasi goście 
Słyszeć — niesłyszalne

Pan Edmund bierze słuchaw­
kę telefoniczną i w y ^  ' Po­
trzebny numer. Po chwili sły­
szy etos. Nie byłoby, w tym nic 
nadzwyczajnego gg zwykła 
rzecz -  Bd/by nie fakt, iz  we 
wczesnym dzieciństwie stracił 
słuch — jest głuchoniemy. N a­
tomiast, z tego aparatu może 
rozmawiać ze swoimi znajomy- 
mi. Na pewno wielu czytelników 
z niedowierzeniem kręci głową, 
zresztą zupełnie słusznie, gdyz 
zapomnieliśmy nadmienić kilka 
szczegółów, a mianowicie, iz 
jest to nietypowy aparat telefo­
niczny i że pan Edmund miesz­
ka w  stolicy Szwecji — Sztok­
holmie.

Od tego to  w łaśnie dla nas 
cudu, a  dla niego rzeczy zwy­
czajnej, rozpoczęliśmy rozmowę 
podczas pobytu gościa w naszym 
gfodzie. j- . . ..

— Głuchoniemi S?weęji 
— mówi pan Edmund Muryno­
wicz — s ą  zapewne w lepszej 
sytuacji, niż na Litwie. Takich 
aparatów, o  którym mówiliśmy 
na wstępie, nie m a na razie w 
Związku Radzieckim. A jest to 
sprawa bardzo dla nas aktua­
lna. Wrócę więc do tego jeszcze 
na chwilę. W swoim mieszka­
niu mam specjalne sygnały 
świetlne — jeżeli zapala filę 
wolno jedno światełko — to 
znaczy dzwoni telefon, jeżeli 
zmienia się tzn. m ruga szybko 
światło — to  dzwonek u drzwi 
wejściowych. Oczywiście, słu­
chawka telefoniczna je s t wzmo­
cniona kilkanaście razy. A op­
rócz tego jes t to telefon teksto­
wy. To znaczy jeżeli ktoś dzwo­
ni do mnie, caia rozmowa jest 
zapisana na specjalnej m aszy­
nie przypominającej komputer. 
Jeżeli m uszę zadzwonić do p ra ­
cy, mój sygnał zostaje prze­
kazany na centralę, gdzie jest 
specjalny kanał dl & głuchonie­
mych, a ta z- kolei nada tekst 
do pracy, o ile tam  nie ma t a ­
kiego ‘ kanału. Słowem, jeżeli 
się mieszka w Sztokholmie, to 
problemów nie m a / Należę do 
Związku Głuchych, który jako 
zasadnicze swe zadanie stawia 
sprawę polepszenia sytuacji lu­
dzi, którzy utracili słuch. A 
więc, instalacja telefonów tek­
stowych. Między innymi telefon 
mamy bezpłatny,,bezpłatne roz­
mowy — państwo daje dotacje 
na pokrycie tych rachunków. Po­
za tym  mamy wszystkie I pro­
gramy telewizyjne z napisami. 
Mówiąc o  udogodnieniach, 
chciałbym podkreślić, iż korzy*, 
stam y z tłumacza, jeżeli się 
zwracamy po poradę do praw ­
ników, lekarzy, a taka potrzeba 
jest.

Jeżeli chodzi o- stronę finan­
sową, obowiązuje u nas 50-pró- 
centowa zniżka na kolei i 30- 
proc. samolotową (w kraju).

Ekrany

H  -r- o  ile się-orientuję, jest pan 
wilnianinem?

— Tak, urodziłfem się przy ul. 
Ponarskiej. Tu w 1935 roku za­
cząłem chodzić do szkoły spe­
cjalnej na Zwierzyńcu. W 1945 
roku razem z rodzicami wyje­
chałem do Polski, gdzie zaczą­
łem uczyć, się kreślarstwa. Po 
ukończeniu nauki - zatrudniony 
zostałem w biurze projektowym 
w Zabrzu. Potem było analo­
giczne biuro w  Warszawie. W 
tym też czasie ukończyłem za­
ocznie gimnazjum. Byłem już 
wykwalifikowanym kreślarzem, 
a  jednocześnie pełniłem funkcje 
sekretarza warszawskiego. Klubu 
Sportowego dla głuchych.

— Nie znam supełnie systemu 
porozumiewania się głuchonie­
mych, ale doskonale rozumiem, 
co pan mówi śledząc uważnie za 
ruchem warg.

—  To, że w minimalnym s to ­
pniu mogę się porozumiewać 
je s t zasługą moiej matki, z za­
wodu .nauczycielki, która bardzo 
wytrw ale uczyła mnie mowy. 
Oprócz polskiego znam jeszcze 
kilka języków —- szwedzki, nie­
miecki, angielski, nieco litewski, 
które są  bardzo pomocne w 
moich podróżach (pasjam i 4e 
lubię) oraz w pracy — pracuję 
w  bibliotece Politechniki Sztok­
holmskiej. '

— Przekwalifikował się Więc 
pan w  Szwecji?

• — Z konieczności, czyli ze
względu na wzrok. Albowiem 
początkowo po wyjeździe do 
Szwecji (a było to  w  roku 
1962) pracowałem w  pięciu róż­
nych firmach projektow ych/ W 
1977 roku zostałem  przyjęty do 
pracy w  politechnice jako  mło­
dszy konstruktor, gdzie przepra­
cowałem 10 lat. Ze względu na 
wzrok zostałem przeniesiony do 
biblioteki:

•— M a pan 'rów nież prawo 
jazdy.

— Tak.- -W iele-lat- p ro w ad zi 
łem samochód. Żeby otrzym ać 
praw o jazdy, trzeba, oczywiście, 
bardzo dobrze znać przepisy i 
najważniejsze, je  nie naruszać. 
Wtedy słuch nie je s t koniecz­
n y . I

— Jakie są  pańskie odczucia 
w stosunku do W ilna?

— Stare m iasto niedużo się 
zmieniło. Chodziłem uliczkami i 
zdawało qii się, że porzuciłem 
je zupełnie niedawno. Takie to  
mi wszystko bliskie. P raw da, 
niektóre ulice się „przesunęły1*, 
przełożono nowe, wybudowano 
przy nich wieżpwce. Nie odna­
lazłem domów rodzinnych, jak  
też nie udało mi się odnaleźć

( grobów bliskich. Takie to  życiel 
.Tyle wody upłynęło, tylko ten 
sentym ent do W ilna pozostał — 
stały, niezmienny.

Rozmawiała 
Helena GŁADKOWSKA

LIETUWA — „Karierę robi 
się w łóżku" (Fr., dla dorosłych) 
— o 12, 14, 16, 18, 20.
« HELIOS — I  s a l a  — „Bohate­
rowie piekła** (USA) — o 11, 
13, 15, 17, 19, 21. 2 sala — 
„ Czarna pięść** .(USA) — o
10.30, 12.30, 14.30, 16.30, 18.30,
20.30,

PERGALE — „Nowe Centu- 
riony** (USA) — o 11, 13, 15, 
17, 19, 21.

WILN1US — „Cesar I Rosa- 
ly“ ?Fr., Włochy, Niemcy), o
11.30, 13.45, 16, 18.15, 20.30. 

WIN GIS — „Uliczny myśll-
wy“ (USA) — o  12.30, 14.30,
16.30, 18.30, 20.30.

LAZDYNAI —- „llplór w ope­
rze** — (USA) — o 12.30,
16.30, 20.30. „Cesar i Rosaly** 
(Fr., Wiochy, Niemcy) — o
14.30, 18.30.

TA1KA — 1 sala — „Wesele 
wieku** (Fr.), — o  12.30, 17, 19. 
„Zawodowiec** (Fr.) — o 14.40, 
21.

V i de osa I on — „Zawsze smo­
ki" (Honkóng) — o 13.10. „Mo­
ja  macocha z innej planety** — 
o 15.30. „Moja żona kontynuuje 
naukę** (Włochy), dla doro­
słych) — o 18.00. „Obserwacja** 
(USA) — o  20.30.

PLANETA — 1 sala — „W 
jabłuszko** (USA) — o 11,13,15, 
17, 19, 21. 2 sala — „Niepopra-

T e l e w i z j a

PIĄTEK, 30 SIERPN IA 
Wilno

7,45 — Dzień dobry. 8.10 — 
Rozmowa Bałtów. 8.25 — 
Śpiewa W. Rakauskaite. 8.55 
— Muzyczne stronice „Incogni­
to44. 9.25 — Pół godziny bez 
lekcji. 9.55 4 -  Okno: wiadomoś­
ci ze św iata. 17.00 — Program  
CNN. 18.00 — Wiadomości.
18.10 — P rzegląd krajowy. 
18.50 — Wiadomości wieczorne 
(ros.) 19.00 — Studio polskie.
19.10 — Śpiewa „Chantecller4* 
(San Francisco) 19.40 — P a­
miętaj o sobie. 20.00 — D obra­
nocka, 20.30 — Panoram a.
21.00 — Katolicka trybuna.
21.10 — Echo Światowych Ig ­
rzysk Litwinów. 22.15 — Labi­
rynt. Język angielski na Lit­
wie. 23.15 M  Wiadomości wie­
czorne. 23.30 — Postscriptum . 
23.40 — Film na ś  wiecie, 
„Śmierć w  Wenecji**.

W arszawa

10.00 — Wiadomości poran­
ne. 10.10 — Teleferie. 10.35 — 
Kino teleferii. serial animowa­
ny prod. USA. 11.00 — „Szko­
ła. dla rodziców**. 11.25 — „Ja- 
ń&ślK4* (9 ):'— 'seria l TPi 12.15 
— . |  Aktualności telegazety. 
18.00"— ''Studio" ■'tato. ’ r e . i s '  — 
Teleexpress. 18.30- — „Bill 
Cosby Show** —  serial prod. 
USA. 19.00 — M. S. w  lekkiej 
atletyce — Tokio-91. 19.45 — 
„Refie*4*. 20.00 — , Od „Kapi­
tału44 do kapitału. 20.15 — Do-- 
branoc. 20.30 — Wiadomości. 
21.05 — „M iasteczko Twin 
Peaks** — seria l prod. USA.
21.55 — Zespół publicystyki 
„Żapis** przedstaw ia. 22.35 — 
„Siódemka** w  „Jedynce** — 
francuski program  satelitarny. 
23.35 — Wiadomości wieczo­
rne. 23.55 Dziś w  senacie.
24.10 — Studio sport — Tour 
de Pologne. 24.40 — Program  
rozrywkowy. 1.30 —  „Bill Cos­
by Show4* — serial prod. USA 
(w ersja OFygJnalna). 1.55 — 
BBC — 'W orld Seryite.

Moskwa I
6.30 — Poranek. 9.00 — P re­

miera TV filmu fab. „Czekając 
na Elisabeth**. 18.30 •— TSN. 
W ydanie międzynarodowe. 18.45
— Koncert. 19.00 — Człowiek 
i prawo. 19.45 — Prem iera TV 
filmu fab. „Czekając na E lisa­
beth44. 21.00 — Czas. 21.40 — 
WID przedstawia. 0.55 — W yś­
cig  samochodowy P aryż —
Moskwa — P ekin / 1.25 — TV
film fab. „Kradzież*4. Ode. 1.

Moskwa U
7.00 — Poranek biznesmena. 

8,00 — Gimnastyka poranna.
8.20 — Kreskówka. 8.40 —
Film n.-p. 8.50 — TV przedsta­
wienie dla dzieci „Księga zwie­
rz ą t44. 9.30 — Kreskówka. 10.25
— TV film lab. „Być bratem**. 
Ode. 2. 11.30 — Program  Ro­
syjskiej TV. 19.00 — Lekkoat­
letyczne m istrzostw a świata. 
Podczas przerwy. 20.00 —  Wieś­
ci. 20.1'5 — Dobranocka. 21.40
— Program  Rosyjskiej TV.

SOBOTA, 31 SIERPNIA 
Wilno

9.00 — Wiadomości. 9.15 — 
Sygnał z Kłajpedy. 10.15 — 
Słoneczny zajączek. 11.15 — 
Panoram a tygodnia (ros.)
11.25 — Kronika państwowa, 
(ros.) 11.45 ■*- Sport. 12.25 — 
Z podróży po Ameryce. 12.45

Zdrowie. 13.15 — Czerwene
— miejsce, ,nas, ro z­
strzeliw ano. 14.00 — K oncert 
,14.25 — Nauczyciele am erykań­
scy dla litewskich szkól. 15.00
— Cudzego bólu nie bywa.
16.00 — Mosty. 16.40 — P rog­
ram  biaforuski. 17.00 — Okno.
18.00 — Wiadomości. 18.10 — 
Przegląd  krajowy. 19.00 — 
Wiadomości wieczorne (ros.)
19.10 —  Studio polskie. 19.20
— M iesiąc w  rodzinie. 20.05
— Dobranocka. 20.30 — P ano­
ram a. 21.00 — O rkiestra młc* 
dzieży św iata, 22.00 — Film 
fab. 23.15 — Wiadomości wie­
czorne. 23.30 — W  kinie „La­
lo 4*. f

W arszawa
9.00 — „W  sobotę rano** — 

m agazyn informacyjno-gospo- 
darczy. 9.35 — .„Ziarno** — 
program  redakcji katolickiej dla 
dzieci i rodziców. 10.00 — 
Wiadomości poranne. 10.10 — 
Kino teleferii: W alt Disney

KTO URODZIŁ S ię  
29 SIERPNIA

Łatwo zarabia pieniądze, ale 
również szybko je wydaje. Ak­
tywny, bardzo inteligentny, 
jes t niezwykle zdolnym obser­
watorem. Jest to  człowiek sym ­
patyczny. Nastrojony pokojo­
wo, wesoły, radosny, jest ener­

giczny i lubi wszelkiego ro ­
dzaju rozrywki i przyjemności.

M ałżeństwo wywiera na n ie - . 
go wpływ całkiem^ specjalny — 
gdyż dzięki swej niezwykłej 
wrażliwości silnie podpada pod 
wpływ żony . (męża), która 
swą zmysłowością lub czystoś­
cią działa nań niezwykle sil­
nie..

Związki najlepsze z osoba­
mi urodzonymi w  czasie od 
dnia 22 grudnia do dnia 21 
stycznia i od dnia 20 kwietnia 
do dnia 21 maja.

Ma delikatny organizm.
Wady. jeg o  natura wykazuje 

nieraz zbyt mało stałości, w  
walkach życiowych brak mu 
często zarówno wytrwałości, 
.jak i odwagi.

STUDIA PO POLSKU

UWAGA, 
ABSOLW ENCI

Zapisy na Polski Uniwersy­
tet w Wilnie odbędą się dnia 
30 sierpnia o godzinie 15.00 w 
Wileńskiej Szkole średniej n r  5.

ZATRUDNIĘ

Do dzieci w W arszawie po­
trzebna jes t opiekunka. W yna­
grodzenie dobre. Zwracać się 
dzisiaj Wilno, tel. 61-68.-81. 
Biuro Reklamy lu b 1 hotel „Lie- 
tuwa**, teł. 35-60-90.

wnl oszuści** (USA) — o 11.30
14.30.” 15.50, 18.20, 20.

A1DAS — „Perła** (dw ie .se­
rie, Indie) — o 16, 20.45. „Ucie- 
czka“ (Fr.) — o  18.45.

DRAUGYSTE — „Szalona 
parka*4 (USA) — o 12.30, 18.30,
20.30. „Obrończynie zwierząt** 
(Szwecja, USA) — o 14.30,
16.30.

AUSZRA _— „Wróg** (dwie 
serie, Indie) —  o  10.20, 13, 
16.10, 18.50, 21.30.

TEWYNE ~  .videosala — 
„Człowiek — schemat** — o 12. 
„Naznaczony przez śmierć** — 
o 14. „Policjant przedszkola*4 — 
o  16. „Miłość 1 pieniądze** —  ó 
18. „Klan Hollywoodu** (dla 
dorosłych) — o 20.

przedstawia. 11.25 — „Na zdro­
wie4* — m agazyn rekreacyjny.
11.45 — przyszliśmy nie na 
barykady. . . Reportaż. 12.10 
M. S. w lekkiej atletyce — 
Tokio-91. 14.45 — „Z Polski 
rodem** — m agazyn polonijny. 
15.15 — „Zielona linia4* — pro­
gram red. rolnej. 15.30 — 
Piłkarska kadra czeka. 15.45
— „Siódemka** w  „Jedynce4* 
francuski program  satelitarny.
16.45 — „Air-Show“ — pokazy 
akrobacji lotniczej. 17.45 — W 
kinie i na kasecie4*. 18.15 — 
Teleexpress. 18.35 — M. S. w 
lekkiej atletyce — Tokio-91.
19.55 — „Z kamerą wśród 
zw ierząt44. 20.15. — Dobranoc. 
20.30 — Wiadomości. 21.05 — 
„Trzydzieści sekund nad To­
kio** — film, fab. prod. USA. 
23.25 — „Sztuka i życie** — 
wieczór autorski E rnesta Bry­
lla. 23.55 — Wiadomości wie­
czorne. 24.15 *r- Sportowa so ­
bota. 24.40 — „M ac Gyver** 
(5) — seria l p ro d  USA.

Moskwa I
6.30 — Koncert liryczny. 6.50

— Kreskówki. 7.30 — Gimna­
styka rytmiczna. 8.00 — Poran­
ny  program  rozrywkowy. 8.30

TSN. 8.45 — Nasz sad. 9.15 
. K oncert 10.30 — Burda Mo- 

den p roponuje... 11.00 — Ju ­
trzenka. 12.00 — Film fab. 
„Formuła miłości4*. 13.30 — Lek­
koatletyczne m istrzostw a świa­
ta. 15.00 — TSN." lS.15 —  Film- 
.przedstawienie. A. Ostrowski — 
„In tra tn a  posada**. 17.50 — 
Melodie, ludowe. 18.00 — Pano­
ram a międzynarodowa. 18.45 — 
Film  fab. „Laleczka4*. Ode. 1 i
2. 21.00 — Czas. 21.40 — Kre­
skówki dla dorosłych. 21.55 — 
Hokej. Puchar Kanady. ZSRR -
— CSRF. Podczas przerwy — 
TSN. 0.25 — '  „Europa plus**.
1.25 — Film fab. „Kradzież**. 
Ode. 2:

Kalendarium
+  Czwartek (29.VIII) Jest 

241 dniem 1991 r. D o  końca ro ­
ku 124 dni.

♦  Znak Zodiaku — Panna.
+  Imieniny: Flory, Sabiny,

Jana.
+  Wschód Słońca — 6.17, 

zachód — 20.22. Długość dnia 
14 godz. 05 m in.

Pogoda
Litewska Służba Hydromete­

orologiczna- przewiduje na 29 
sierpnia zachmurzenie zmienne, 
krótkotrwale opady. W iatr pół­
nocno-zachodni, umiarkowany. 
Temperatura 18—20 stopni.

W ciągu następnych dwóch 
dni bez opadów. Temperatura 
w nocy 7—12, w dzień 17—22 
stopnie.

W yrazy głębokiego współ­
czucia współpracownikowi 
Marianowi BOGDZIUNOWI 
z powodu śmierci B rata wy­
raża zespół „K uriera -Wileń­
skiego**.

Incydent w Prawieniszkach
M inisterstwo Spraw  Wewnę­

trznych poinformowało, że 26 
sierpnia o godz. 18 m inut 35 
w kolonii robót poprawczych w 
Prawieniszkach nastąpiła maso­
wa bójka między skazanymi. 
W czasie incydentu dwaj więź­
niowie zginęli, 27 osób odniosło 
rany. Częściowo spłonęły po­

mieszczenia techniczne jedno­
stki produkcyjnej, dach jednego 
bloku mieszkalnego. Dzięki in­
terw encji służb ochrony 1 poli­
cji, bójKa została przerwana.
Funkcjonariusze i pracownicy
adm inistracji kolonii nie ucier­
pieli.

Biuro prasowe rządu
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Wileński
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ZYSK, KONTAKTY, POWODZENIE 
— TO W „KURIERZE" 

OGŁOSZENIE.

Biuro ogłoszeń i reklamy (przy ul. 
Subocz 5) czynne jest codziennie w 
godz. 9-17 w  dniach pracy. Tel. 
61-68-81.


